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D n ia  l4 g o  IMarcft l79f*

G a &e t y.

P R A N C Y A .

Z  Nantes dnia 9. Lutego*

„  W ſzyftk ie  t rak to w an ia  2 t to y o t i -  
f la tn i  czynione  do ty ch  czas ftały fig 
bezfltuteczne , i D eputow ani  ich dnia y"  
t .  tń. po ſkońcżonym czafie p r z e r w y  wo« 
lenney z N a n te s  odiechali T e raz  zape* 
Wne 2 podwoionemi filami zaczną  fig 

O, 3 u t a r -



u ta rc zk i  z f tro n y  R oyalif tów  f ponieważ 
mieli czas p rzy g o to w a n ia  lię , i dokła- 
dniey iak p ie rw ey  o armii K onw ency i  
ſą  zapewnieni, —r ,,

T e  okoliczności , i n iedofta tek ,  na  
k t ó r y  fię uſkarżaiij po D e p a r ta m e n ta c h , 
tudzież niepókoie może teraz  p rzyw iodą  
K o n w e n cy ę  do p rzyięcia  ofiarowanego 
fobie od P o te n c y o w  K oa licy jnych  poko ­
su.

W iadom ości o tćm ſą fobie ta k  na- 
wzaiem  p r z e c iw n e , że t rudno  ie p o g o ­
dzić z ſobą.

Pod ług  n ie k tó ry c h  donielień w  B s -  
e&yley iuż miały bydź uchw alone a r ty k u ­
ły  p o p rze d n ie , lecz gdy  po odebraniu 
H o lta n d yi F ra n c u n k i  M inif ter  Barthele-  
niy  nieznośne dla R z e ſ z y  N iem ieck iey  
założył k o n d y c y e ,  i o św iadczy ł:  że oko - J  
l iczności  Poliki podobnież do t ra k ta tu  
pokoiu należeć m u ſz ą ,  t rak tow an ie  zu­
pełnie uftać miało.

T y m  czaſem czyn i  w rażenie  Piſmo 
w y lz łe  na  widok pod ty tu łe m :  E u ro p a  
w zględem  pokoiu czyli  m owa X Sye^es  
m ia n a  po uchyleniu Jakob inów  w ta y n e y  
D ep u ta cy i R ew o lucy iney  dnia  12 P r  i  
m a ire  s> 3. R o k u  R ieczyp o ſp o li tęy  F v a n -



euzkiey. W ,  tey  noftępuiące K ondyeye  
do pokoiu fię z a w i e r a j :

I . )  Po tencye  uznaią  te raz  p o p rze -  
dniczo każdą formę R z ą d u , k tó rą  lud 
F ra n cu z k i  uftanowi dla liebie, iakakol- 
w iek  ona będz ie , i iakiekolwiek mieć bę­
dzie nazw ilko ,  podobnież każdą odmia­
n ę ,  k tórą  za poży teczną  lud F ra n c u z k i  
oſądzi t e r a z , lub na potem , czy li  to co 
do Religii:  czyli  p r a w ,  flowera co do 
u rządzenia  tow arzy (k iego .  T oż  fama
p r z y r z e k a  lud F ra n cu z k i  te raz ,  i na po­
tem  wſzyftkim N arodom  i R ządom  bę­
dącym  na ziemi 
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ſzeo a w daw ać  fię nie będzie , ani publi­
cznie , ani ta iem nie , ani gwałtem  , ani 
in t ry g ą  w  takow e o d m iany , k tó re b y  
N aród  F ra n cu z k i  chciał przedfięwziąć. 
Ż aden  bowiem N aród  , i żadna P o te n cy a  
nic ma p ra w a  c z y n ić , i przeszkadzać 
d rug  m w  Przodkach, i układach do dobra 
i sca len ia  ich po trzebnych.

P o ten cy e  w ięc z Narodem F ra n c u -  
2kim toczące w oynę  uznaią natychmiaft 
formę Rządu R e ,  ubhkantlką  te raz  obra­
n ą ,  do p o t y ,  póki N a ró d  F rancuzk i  ze­
chce u trzym ać  fig p r z y  n i e y , i p r z y r z e ­

kną,



kną 'LudoW i F ra n c u z k ie m u , nigdy za to 
albo za  inkową iriną podobną odmianę z  
r im  nie woiować. T o ż  famo uczyni lud 
F  a n r n z k i , i c zna  każdą formę Rządu 
in n y ch  N a r o d ó w ,  czyli  t a  będzie mo« 
na rc h icz n a  , czy li  a ry f to k ra ty c z n a , czy -  
li dem okra tyczna  , c zy li  iakow a bądź ,  
i n n a ,  i p rz y rz e c z e  nie wdaw ąó fię p r z y  
w y d a rz o n y ch  od m ian ach , ani gw ałtem  i 
pub l  fcinie , ani taiemnie i z d r a d ą , ieśli-
b v  go w iękſzość rozum nych  w yraźn ie  

, o to  nie profiła.
3.) W ſzyf tk ie  poflſeflye p rzed  tem do 

R z p l i te y  n a le ż ą ce , i od A n g l i i  zdoby­
t e ,  iako to  K o r ſy k a , W y ſ p y  W ſc h o - 
d n iey  i Zacbodniey I n d y i , będą F r a n c y i  
pow rócone .  A  zaś R z p l i ta  odftępuie j 
( o p ró c z  A w en io n u  i D e rp a r ta m e n tó w  
g ra n ic z ą c y c h  z A lpam i czy li  daw ney  
S a b a n d y i ; k tó re  fię do R zp li tey  p r z y ­
ł ą c z y ł y ,  i w iernośc i  iey dochowały na­
w e t  w  czafie niepokoiów w  południow ych 
D e p a r ta m e n ta ch  w ynikn ionych  ) w ſz y ­
ftkie zdobyte  kraie w  H iſzp a i t i i  i  m 
W ło ſ z e c h , p r a w n y m  ich w łaścic ie lom , 
a  n a w e t  w yciągnie  w oy ſka  z k ra ió w  
zd o b y ty ch  między m orzem , i Renem  le­
żą cy c h  ,  aż do daw nych  ſw y c h  gran ic ,
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4 )  W fzyftk ie  kraie między Renem 

1 morzem leżące będą miały p raw o  obra ­
nia ofob e K onftytucyi R ządoW ey, k tó ­
r a  za nayłepſzą uzna ią ,  a d!a zoftawie- 
nia im zupełney wolności w  tey  mierze 
obydwie ftrony  toczące  w oynę odciągnij 
ſwe woyſko  opodal od ich kratu.

5.) Żeg luga  na R e n i e , M ozelli, M o ­
z i e ,  i  S k a ld z ie ,  będzie wolna od cła dla 
każdego ią|ńego bądz N arodu .

6.) H iſzp a n ia  , S a rd y n ia  , N e a p o l , * 
A n g l i a , i H ollandya , pozw olą  um igran- j 
tom  F rancuzk i tn  p rzy tu len ia  , i udaiącym 
fię tam poddadzą ſpoſób życia  i u trzy -  
w a n ia  fię. Jeżeli zaś n i tk tó rz y  F ra n -  
ęuzcy  E m ig r a n c i , tyle  będą mieć roftro- 
p n o ś c i ,  iżby fię pod ług  iz a ſu  kierowali,
i odftąpili n ierozumnych p re ten ſy ó w  ſw o-  
i c h , w  tedy  R zplita  naznaczy  im miey- 
ſce ucieczki na  wyſpie K o rjyce ,  i w  ty m  
razie odftąpi do niey p ra w a  ſw ego . T ą  
w  tedy będzie Pańfłw em  udzie lnem , i 
obierze fobie K o n f ty tu c y ę , a uda fię pod 
opiekę K r ó la  S a r  dyń/kiego , lecz o k rę ­
tom  R zeczypoſpo li tey  F ra n cu zk iey  po­
zwoli  nazaw ſze  wolnego zawisania dq 
p o r to  ſwego.

N O R -



N O R W E G I A .

O d  n ic z e g o  R e m i  dn ia  17* Lutego .
\ •* > . , •

W  Bergen ( miafto ftołeczne N a tu ie .  
g i i )  był nie dawno p o ża r  n iezm iprny , 
k t ó r y  podług p ew nych  doniefień do. 
20o,ooo> T a le ró w  p rzyn ió f t  ſzkody. Do 
u ra tow an ia  tu nayw igcey  fię p rzy ło ży ­
li F r a n e u z c f  M ay tkow ie  , k fó ry c h  było 
tara 1200. O byw ate le  pew ną  ſummę pie­
niężną im w  nadgrodę z łożyć chc ie li , 
g d y  zaś  K o n ſu l  F ra n c u z k i  oświadczył , 
iżby  ty c h  pieniędzy fobie nie mogli z a ­
t r z y m a ć  , aleby między ubogich p o g o ­
rze lcó w  rozdać  m ie l i , zatem dw óch  
R a d z c ó w  mieyſkich z 2. D eputow anem i 
miafta p rzyby ło  na o k rę t  K o m m en d a n ta , 
z  oxetam i czerw onego  w in a ,  i ofia­
ro w a l i  ie w r a z  z piſmem dziękczyniącem 
dla  m aytkow . P o  nieiakiem opieraniu fie 
p rz y ią ł  nakoniec kommendant w in o ,  z 
oświadczeniem : że piſmo dziękczyniące 
do K onw eneyi poſzle.

P O L .



P O L S K A .

Z  K rólew ca dnia  8. Lu tego .

Podług doniefień z G rodna  p rz y b y ł  % 
tam  K u r y e r  z P etersburga , k tó ry  miał 
P lan  p rzyw ieść  podziału Pol/ki., Jaki ?  
niewiadomo do tych  czas  , aż dopiero go  
podobno ukończy Kommiffya podziału w  , 
K rakow ie  uftanowić fig maiąca. '—

T w ie rd z ą  : że K ró l  Poljki p r z y
pen ly i  dnie życia ſw ego  zsikończy. . W  
oftatnim Liście do Im p e ra to ro w y  R.oJſyi- 
J k ie y  p i ſ a n y m , k t ó r y  był p rzef iany  
p rz e z  Xiecia G a lliz in a  profił on w ſpo- 
mnioney M onarchyn i  o przy tu len ie  fiebie 
w  iey w krain , gdzieby mógł zakończyć  
pełne t ro lków  iwe życie. P iſze tam  
miedzy in n em i:

„  K orona  Polfka  zniknęła z rzędu  
Pańftw  , nie ma wigcey Poljkiego K ró -  
łeftwa. Nie ma ani Poljkiego w o y ik a , 
ani wolnego R z ą d u , fiowem : nie ma 
tego wſzyftkiego , co c h a ra k te ry z n a  
niepodległe Pańftwo. W o y ſk o  Poljkie  
przeſzło  do t rz e ch  PotencyÓw woiuią*

c y c h .



c y c h ,  albo w  niewolę fig im doftafo , z  
k tó rego  1 ę,ooo. do ſamego kraiu  KoJJyi- 

jk iega  zaprow adzono .
Z w y c ię z c y  bez og ran iczen ia  en ru i§  

v /  zdoby tych  k ra ta ch ,  L  tw a  ftała fig 
p r o w in c y % R ſ<J]'yiJkt}, a w ie lka  Poljka  
aż po H  iftę  zoftaie pod Rządem Pru-  
j k im .  W lzędz ie  gdzie iłoią Rojſyanie , 
ſekweftt;i.y^ n iep rzy tom nych  dobra ; p o ­
z w ó l  mi tedy  dobrowolnie żlożyó tg 
K o ro n ę  ,  k tó ra  mig ty lę  p rzykrośc iam i 
nabawiła . &c.

Z  W r o d a w ia  dn ia  n .  Lutego*

N adeſzły  tu  w iadom ośc i : ł e  decy- 
z y a  loſu a re sz tow anych  Po laków  w  P<?- 
tersburgu  znaydui^cych  fig itlż naft^pic 
miała. G r a f  P o to c k i , P a n  N ie m c e w ic z  
i  M o flo w jk i  p ó y d |  na  Syberyę  do śmier­
c i ,  K o fc iu ſz k o  do śmierci będzie oſadzo* 
n y  w fo rtecy  , z  pozwoleniem p rzy im o-  
w an ia  w izy t.  p p .  Z a b r z e s k i ,  i X 4Ż e  

" Sangu ſzko  odeflani bgd§ do dobr  z w y r a ­
źn y m  rozkazem  nie oddalania fig ni­
gdzie. —

W iadom ość t a  potrzebnie  p o tw ie r ­
dzen ia ,  —  ,


